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Kraków dnia 2 Czerwca — Sobota.

Lw ów  28 M aja. W  n i ektórych okol i cach  cy rku ­

łu  Tarnowski ego  miel i  się w  najnowszym czasie sku­
pić chłopi  dla skar cenia  podejźrzanych im o zło­
dzie j stwo i n d y w id u ó w ,  wpadl i  do ich pomieszkal i  i 
złupiwszy ru c h o m o ś c i ,  ska towal i  i c h ,  a n a w e t  p o ­
zabijali .

W  taki sposóh miało już  s i edm o z łodzi ejs two 
obwin ionych  i n dy w idu ów  ut r ac ić  życie.

Rząd o t r zymawszy o tćm wiadomość ,  użył na tych ­

mias t  najsi lniejszych ś r od kó w  dla położeni a tćj s t ra -  

sznćj chłopskiej  sp r awied l iwośc i  tamy i wymierzen ia  
w in o w a jc o m  zasłużonśj  kary.

—  Gmina  Okn iany  w  obwo dz i e  S t an i s ł a wo w sk i m 
poo ra ł a  była roku zeszłego większą część g r o m a d z ­

kiego p a s t w i s k a ; tego  roku  zaś na w iosnę  zaczęła 

bydło sw e  wygan iać na paszę ,  na g run t a  dawn ie j  

szego sw eg o  dziedzica.  S łużba  dwor ska  widząc  w te in  
wdz ie r an i e  s i ę  d o  cudzćj  w ł a s n o ś c i ,  opi er a ł a  się ta­
kiej dowolnośc i ,  lecz doznawszy pok rzywdzeni a  o s o ­

bis tego mus ia ł a ulegnąć.  C k. urząd o b w o d o w y  o 

po mo c  wezwany ,  wys ła ł  powtó rne in i  razy ur zędnika  

dla o świeceni a  w  tćj mierze g romady  i pow s t r zy ­

man ia  jej od dalszych gw a ł tów;  gdy j ednak  rzecz ta 

w  dob ry  sposób nie mogła  być za ł a twioną,  mus iano  

wys ł ać  tum a sys t enc j ą  wo j skową.  Lecz gmina  po-  

rwn ła  się i na ten oddział  wo jskowy.  J e d n a  j ego  

część znjąwszy na g run t ach  dwor sk i ch  przydybane  

b y d ł o , udał a  się była z niem do T łu m a c z a ,  reszta 

zaś u s t awiona  w  pobliskośoi  napadnię tą  zos tała  od 

t łuszczy c b ł o p ó w ,  i po mimo  wydan i a  z ag rab ionego  

by d ł a ,  z agrożoną kamien iami  i d ągami.  Zdarzyło 
się przyłem,  że b roń  wypal i ł a  w  ręku j ednego  żo ł ­
n i e r za ,  który się nią przed ude rzeni em j ed neg o  

z niespokojników zas ł an ia ł ,  a s t rzał  skaleczył ciężko 

ch łopa schylającego się właśni e po kamień.  Dopie-

P O G L Ą D  NA R U C H Y  S P O Ł E C Z N E
[U s t ę p  i  n i e d r u k o w a n r g o  d z i e ł a . )

( Ciąg dulszj•).
Ja k  zw ierzę ta  w godzinie nadchodzącej bu rzy  tak 

ludzkość ca ła  w obecnej porze przejęta  j Cit d z iw n y m  
niepokojem ; a p rzyczyna  tego niepokoju  | e i v  Krę biej 
jak  w uczuciu wstrząśnięć  p o l i ty czn y ch .  — j , | zie'  (u 

nie o formy t y lk o ,  ale 0 rzecz sam ą.  S p o łe c z e ń s tw o  
p rzesz ło  już  jed e n  okres istnienia sw o je g o ,  stonce  s t a ­

łe j  cyw ilizacy i  chyli  się na z a c h ó d , coraz to większa 
ciemność ogarn ia  p rzedm io ty ;  p o g a s ły  św ia t ła  k tó re -  

nii n iedaw no je szc ze  by liśm y tak  d u m n i ;  • noc walk 
w e w n ę t rz n y c h  i wątpliwości,  ll0C oczek iw ania  p rzed  
n a m i ,  a po tej nocy kto wie czy  wschodząca zorza 

nad o d io Jz u n y in  i w e so ły m  .światem, czy nad sm u tn y m  

obrazem  zn iszczenia  z a b ł y ś n i e ? . . .  S to im y  między ż y .  
ciem i śmiercią,  m iędzy odrodzeniem i c h ao sem ,  a jed e n  

krok ch y b io n y  może nadzie ję  swobody zmienić nam 
w ucisk b a rb a rz y ń s tw a .

O J  w ym iaru  naszy ch  d ą żn o ś c i ,  od kierunku jak im  
p ó jdz iem y ,  zależy u ie ly lko  nasza w ła sn a ,  lecz pokoleń 

p r / .y s z ło sć ;  —  niem amy zatem prawa bezczynn ie  cze­

rt) ten wy padek  p r zywiódł  g ro m ad ę  do opamię tan i a  

i położył  t amę  dalszym zdroż.nościom. [G./wow.)

Moszoryn  20  Maja. [Raport jen. Gniczanina). Od  

pr zedwczo ra j  g romadzą  się Sljy madzi arskie  w  ok o ­

ło naszego s t anowi ska ;  z l i c z k a , Ara du czu ,  E lemi -  
ru i Żaba lu  ( Jo sephsdo r f  w  okręgu Czajkaszów) p rzy­
bywają  im posi łki ;  g łów na  si!a ich stoj w  ż u| )a| u 

dokąd . Pc r ce l  p r zedwczo ra j  przybył  i kw a t e r ą  s t a ­
nął.  V\ ( zoraj  jazda  nasza przez całą noc  pa t r o lo ­

wa ła .  D w a  madz ia r sk i e  s zwadropy  przybyły w c z o ­

raj r ano  do  Djurt J jewa (Geo rgen  lorf j ,  dokąd także 

i dw a  działa przyprowadzi ły ,  j eden  z tych s z w a d ro ­

n ó w  ud a ł  się na r ekonesans  w  okolicę W i l o w a .  

Wy s ł a ł em oddzia ł  j eden  z 4rna działami ,  dawszy im 

rozkaz aby na nieprzyjaciela z tylu uderzyl i ,  króren 

j ed nak  porozumiawszy  nasz m a n e w r  cofnął  się i
7. d r u g i m  s z w a d r o n e m  p o ł ą c z y ł .  N a s i  w i d z ą c  t o  z r e j -

t ero w a li się do s zańców,  przy której  sposobnośc i  M a-  
dziary z t rzech dział  na nas strzelali  i do Żabal  o-  

tleszli. Ni eco  później  przyszło między naszymi for-  

poczlami  i Madzi ar ami  do s tarcia się na pr zec iw 

K am en a  (za Cisą w  Banacie) .  Nasi  po kilku s t r z a ­

łach dz i a łowych  nieprzyjaciela o d p a r l i ,  obóz  j ego  

zapal i l i ,  i p ieczonego w o łu  zab ra l i ,  k tó rego mięso 

na bagnet ach  przynieśli .  — Wczora j  wyruszy l i  M a-  
dziary i z P e r ł a z u , niby do Beczker rku  aby lo m ia ­

sto pr zeciw mnie  bron ić ;  inne j ednak  w ia ro g o d n e  

r apo r t a  p r zekonywają  mię,  że i len oddzia ł  tlo B a ­
nału  wy rus zy ł ,  aby się z Perc l cm po łączy ł .—  W P e r -  

łtizie zos t awi ł  nieprzyjaciel  kompani ą  piechoty,  trzy 

działa i 40  ludzi jazdy Zbiegi  z P e t r o w a r a d y n u  
którzy dzisiaj w  nocy fortecę opuści l i  donoszą  mi: 

że Madzi ary w Pc t r owa ra dy n i e  i N o w y m  Sadzie  b a r ­
dzo s łabą zostawi l i  z ałogę ,  a całą mocą udal i  się 
tło I , rela z którym się* łączą aby tnL wpó lne mi  si-

kac jej  ro zw o ju ,  n iem am y prawa ob o ję tn ie  pog lądać  na 
r u c h y ,  k tó re  mogą za rów no  wieść do z g u b y  ja k  i do 
zbawienia .

W e z w a w s z y  Bogn w p o m o c ,  ja k  n iegdyś  ojcowie  
nasi kiedy szli do b o j u ,  —  i my w y s tą p  ipy śmiało  na 
o tw ar te  pole, —  nie aby  walcz c z n iep rz e p a r ty m  prze- 

znaczenia b ie g ie m , lecz ab y  u p o rząd k o w ać  i w ł a ­
ściwe n a z n a cz y ć  mu drogi.  L c n 's l« o ,  f a ł s z y w a  sk ro m ­
ność  lub zaślepienie,  p rzypuszczające  j e s z c z e  możność 

zw ro tu  mogą stać  się najboleśniejszego u p adku  powodem, 

ho jeś l i  k lassy  oświecone zechcą podobnie  jak  P i ła t  

Um yć sobie ręce ,  tedy staraniem nowoczesnych faryze* 
u szów  zażegnione  t ł u m y  po raz d rug i  C h ry s tu sa  na 
k rzyżu  rozbiją  . .  i

S y n o w ie  J u d y  wołali  : “ w ypuść  Barrabasza ! » ho 
( 0 lego u h  nakłanial i  ludzie ,  k tó rym  zau fać  n a w y k l i ;  
■noże by l i- l ,y  wołali  : . u w o l n i j  J e z u s a !  ,, g d y b y  jak i  
g ło s  s i lny za gję 0ĄeJ_w a t. G orszy  „ąs  wiadome
t '■ siąg św ię iy c |, odszczepieństwo P i o t i a ,  k tó ry  sic za­

p a r ł  M is t rza  sw ego w stanowczej godzinie.  A c h ,  iluż 
to m iedzy  „ami j e s t  P io tró w ,  k tó rzy  , boć m iłu ją  p ra­

w d ę ,  nie mają jed n a k  d o sy ć  odwagi J o  wyznania  o u e j ! . .

ł ami  wydrzeć  natn w  r ęku  naszym jeszcze zostającą 

część okręgu  Czajkaszów.  Przy spo tkan iu  możemy 

się spodz i ewać  st raszl iwej  rzezi! z j ak im  skutkiem? —  
Rogu tylko w i a d o m o ! Perczel  wys ła ł  wczo ra j  de-  

putneyą  do Żaba lu  która  miała  m i e szkańców do p o ­

w ro tu  w e z w a ć , gdyż inaczćj miejsce to spal i  a t a m ­
tejszych S e r b ó w  w  j asyr  pop rowadz i .  Mieszkańcy 

nic  mają  odw ag i  powr óc i ć ;  co się z mieszkańcami  

s t a n i e —  ni ewtem.  Moszo ryn  7 19) Maja 1843.

J e n e r a ł — K niczanin  m .  p.
Zem an  23 Maja. ( Osnowa adressu przez ko n fe ­

ren c ją  deputacką pa tryarsze  podanego). W  dzien­
niku naszym - C z a s -  N. 83.  Z em u ń  12 Maja,  d o ­

nosi l i śmy czy te ln ikom,  j ak i ego lósu p ro tokó ł  przez 

kon fe r enc j ę  depu tacką  spisany i pa tryarsze  podany,  

jako wyraz  życzeń  powszechnych  na rodu ,  d o zn a ł .— 

Dziś podaj emy o sn o w ę  d rugi ego ad re s u  tejże same j  
k o n f e re n c y i  do p a t r y u r e h y :  -N iżć j  p o d p i s a n i  cz łon ­
kowie  kon fe r enc j i  w idz imy się zmuszeni  na s t ępuj ą­
ce o świadczen i e  i prot e s t  Wasze j  E.vc. przedłożyć:  
K iedy d ep u to w an i  na j znakomi t szych ,  wo lnych  dotąd  

gmi n ;  P a ń c z c w o ,  Z e m u ń ,  Mi tro  w ic e ,  Szyd a I ryg,  

na dzień ś. J e r zego  b. r. swo ją  podal i  adresę,  r a ­

czyłeś Exc.  odpowiedz i eć  itn: «że r ezo l uc j a  na t o p i *  

s emne  podan ie  nie może  być na tychmias t  wydaną ,  

n iezawodn ie  j e d n a k j p o  kilku godzinach nastąpi .* J a k ­

kolwiek w z m ia nk ow an i  d ep u to w an i  dw a  całe  dni na 
odpo wied ź  czekal i ,  przecież jej  dotąd  nie dostali .  

Zas tępcy wyżej wymien ionych  gmin,  widząc  jak w ie l ­

kie ojczyźnie ich grozi  n i ebezp ieczeńs two ,  i jak d a ­
lece znaczenie  i siła rządu wo je w ó dz tw a  serbskiego 

podupad ły ,  jeżel i  nie ca łk i em zniknęły,  widząc d a ­
lej ,  że j akko lwiek  dla s t an iwczego kierunku naszej 
sp r awy  na r odowe j  Skupsz tyn i  n ieodbi cie  jes t  po ­

t r z eb na ,  przecież zwo łaną  nie będz ie ,  bez wzg lędu  
na głos powszechny  na rodu  bez pr zes tanku się t ego

W  obawie odpowiedzialności,  która ich z as t ra sza ,  posu­

wają n iek iedy  ostrożność i um ia rkow an ie  aż do k re su ,  
przy  k tó ry m  obie  te  cn o ty  s ta ją  się  w ystępkiem  ; —  

sami n iechcąc p o p e łn ić  b łę d u ,  dopuszczają  zbrodni,  j a k  

g d y b y  b ierne uczes tn ic tw o  nie b y ło  też  winą. W id z i e ­
liśmy takich wielu  co z najlepszćin sercem , a n aw et  
n iek ła  inaną wiarą  w obow iązek ,  niepos.incli  ani kroku  
hy zapobiedz  z łe m u  , —  zas łan ia jąc  się tą  u w a g ą ,  żo 
g ło s  ich z a p e w n e  nie b y łb y  s łu c h a n y m . . .  Sku tk i  podo­

bnego zachow ania  wszystkim są ju ż  z n a n e , i rozbiór 

onych  nie tu ta j  n a le ż y ;  naukę  w sza k że  okupioną
gorżkićm doświadazeniem w y p a d a  obrócić  w p o ż y te k ,  

pam ię ta jąc  nadal że : « kto nie w y jd z ie  z domu , a b v  
z ło  znaleść  i z. oblicza ziemi w y g ł a d z i ć  , do tego z ło  
samo p rzy jd z ie  i s tan ie  p rzed  obliczem jego .  (*)

P r z e sa d n e ,  sam olubne  Z am iłow anie  spokojności nie- 

tylfco wprost c h y b ia  sw oich  celów, lecz jeszcze  n a raż ać  
z w y k ło  na znacznie większe  t ru d y  i c ie rp ie n ia , niż te ,  

k tórych uniknąć p ragnęliśm y z r a z u ;  —  bo jeśli nie c h c e ­
my gasić pożaru ,  niszczącego mieszkanie sąsiada,  o d e ń

( )  Mickiewicz.
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domagający: sądzili że jedyny środek zbawienia o j­
czyzny swojćj ,w tem leży; aby niektóre powszech­
nym zaufaniem narodu szczycące się osoby w ybrano, 
któreby w  połączeniu z Waszą Exc. i rządem woje- 
wodzińskim lud serbski z opłakanego obecnego s ta ­
nu wydobyli i o wszystkich województwo nasze d o ­
tyczących się sprawach w  skutek wspólnej narady 
rozstrzygali. Ci sami wysłańcy o postanowieniu  
swojem zawiadomili W aszą E sc .  przed swoim odjaz­
dem, dodawszy do tego oświadczenie: że co się ty­
czy tych i innych jeszcze różnych przedmiotów s p i ­
sano protokół; poczćm W asza Esc.  wysłanników naj­
znakomitszych gm in , niejako przewódzców ludu ,  z 
tćm oświadczeniem pożegnać raczyłeś, że po przej­
rzeniu protokółu potrzebnych i zbawiennych rozporzą­
dzeń poczynić nieomieszkasz. Podpisani członko­
wie wzmiankowanćj konferencyi mieli zaszczyt W a -  
szćj Exc. protokół w  m owie będący dnia 8 b. m. 
przedłożyć. I  jakkolwiek rząd ziemski województwa 
przystąpienie swoje do uchw ał protokółem tym o b ­
jętych dobrowolnie zapowiedział,  przecież Wasza 
E sc .  nie raczyłeś nam aż do tćj chwili ani rządu 
tego zdania udzielić, ani też do żadnćj nas wezwać 
narady. Jesteśmy więc z m u sz e n i ,- -  gdy w  obecnej 
chwili nic innego zrobić nie możemy, a za czynno­
ści nasze przed narodem odpowiedzialni jesteśmy — 
przeciw  podobnem u postępowaniu nasz założyć p ro ­
test. Śród tych tak dla nas smutnych okoliczności 
bylibyśmy jeszcze jakiś czas czekali, gdyby nie była 
nas doszła wiadomość: że Wasza E sc .  dla narad w  
przedmiotach dyplomatycznych (któro wedle życze­
nia deputowanych nie jednostronnie, lecz w  zupeł- 
nćm zgromadzeniu zaufaniem zaszczyconych mężów 
odbywać się m iały) powołałeś osoby które dla 
swego oddalenia wtenczasby dopiero przybyć m o­
gły, kiedy potrzeba narady jużby m inę ła ; następnie 
że W asza Exc. inne wydziały administracyjne indy­
widuam i samowładnie obsadziłeś; w  końcu, że W a ­

sza E sc.  chcąc restaurować rząd ziemski, powołałoś 
właśnie tych dwóch mężów do rady, którzy w ystę­
pując z konferencyi stanęli ze wzmiankowanemi gmi­
nami w przeciwieństwie, a tak zaufanie tychio s tra­

cili «

-Głęboko żalem przejęci, że nas ominęło szczęście 
widzieć życzenia najznakomitszych części Serbskiego 
kraju, przez Waszą Exc. wysłuchane, uważamy przy- 
tem za naszą powinność: aby wszelkiej odpowiedzial­

ności za następstwa podobnego kroku ńa siebie nie 
przyjmować; niniejszćm oświadczeniem nasz protest 
założyć; komitetom naszym cały stan rzeczy wyja­
śnić; nasze ustąpienie usprawiedliwić; a w  końcu (po­
nieważ wedle uchw ał na zgromadzeniu Majowem 
r. z. powziętych, każda gmina w  komitecie jeden 
głos m a) aby jednomyślny głos tylu gm in ,  w  tak 
ważnych i rozstrzygających chwilach na przyszłość

wkradnie się fa lw o  i pod naszą strzechę , —  a j®sl* 
dozwolimy bratnie podpalać stod o ły ,  nietrudno abyśmy  
tę powolność własną opłacili  szkodą.

C a ły  kodeks towarzyskiego, społecznego życia zam­
knąć można w dobrze pojętym obowiązku wzajemnej 
pomocy; odnośnie więc do niego: zbrodniczą jest owa 

dziwna obojętność co niernchomie patrzyć k aże na nie­
szczęście grożące bliźniemu , jak długo  też nie zda się 
dla nas samych niebezpiecznem , — grzeszną także i owa 

lękliwa o g lęd n o ść ,  (ochrzczona ty lko  pięknem roztrop­
ności m ia n e m ) ,  klń,a z obawy narażenia sobie poje­
dy n czy ch  ludzi nieprzeszkadza zamiarom szkodliwym  

tlla dobra o g ó łu .  Najświeższe równie jak i najdawniej­
sze dzieje wskazują mnogie przy kłady’ takiego niedbal- 

s t w a , którego wynik łości  b y ł y  oneuiuż najdotkliwszą 

karą; Bóg widomie oddał w ręce człowieka szalę jego  

lo su ,—  samodzielności zaś jeden tylko p o ło ż y ł  warunek,  

to je s ) ,  że czyn każdy niezbędne w e d łu g  praw o dw iecz ­
nego porządku wydaje  następstwa. (*)

CDokończenie nastąpi. J

(*) Ku poparciu twierdzeń pow yższych,  s łu ż y ć  mo­
że zdanie wyrzeczone przez P. Aime-Marlin, w dziele

naleiycićj ocenionym byw ał— prosić. —  Przyjmij itd. 
Zemuń 12 Maja 1849. (Następują podpisy.) [V iest).

   ----

W iedeń  30 M a ja . [D a lsze  s z c z c g b ly  o B u d zie .) 

Po dwakroć usiłowali powstańcy zatknąć węgierską 
chorągiew na murach Budy; po dwakroć zerwało 
ją wojsko cesarskie; za trzecim razem nakontcc m u­
siano ustąpić przemocy. Waleczny Henzi uległ przed 
śmiercią kilkogodzinnemu badaniu. Miał on Górge- 
ya, na którego ręku ducha wyzionął,  mianować e- 
xekutorem swego testamentu. Górgey przygotowuje 
dla tego dzielnego żołnierza świetny obchód pogrze­
bowy. Przełożony gminy żydowskićj w  Budzie m ia ­
nowany został przez rząd Ilzeczypospolitćj komen­
dantem miasta. Powstańcy zdają się przy więzy wac 
szczególną wartość do Freistadlu i Nitry jako s tra ­
tegicznych s ta n o w isk , wyprawili bowiem znaczną 
massę wojska w te miejsca. Gazeta Peszteńska do ­
nosi, że jen. Henzi umarł w nocy z dnia 2 Igo na 
22gi z rany kulą karabinową zadanćj. Twierdza da­
wała ognia z 75 dział ciężkiego kalibru. Węgrzy 
zdobywali ją  tylko 9ma , reszta była dział polowyi h.

[Inne w ia d o m o śc i z  W ęg ie r .)  Dziennik P e s ti H ir-  

la p  nie mogąc już zaprzeczać rzeczywistości inter— 
wencyi rossyjskiej usiłuje sparaliżować niepomyślne 
z tego pow odu wrażenie wiadomością, że Isoszuth 
odebrał notę od Ludwika Napoleona, w którćj pre­
zydent Rzpltćj francuskićj pokazuje się skłonnym do 
uznania pod pewnymi warunkam i węgierskiej niepo­
dległości.

Gazeta Peszteńska pisze: -Przybyły statkiem pa­
rowym z Becse podróżny, który przez długi czas b a ­
wił w Belgradzie, zapewnia że rząd turecki w  naj­
lepszym zostaje porozumieniu z węgierskim.

Dziennik S o ld a ten J ceu n d  donosi od W aagu  d. 25 
Maja: - W  ostatnich dniach chodziło głównie o za­
jęcie kilku m iejsc  przejścia przez W aag  i w tym ce­

lu brygada Perin przeszła 20go b. m. tę rzekę pod 

Freis tadl a dywizya Ilerzinger 22go pod Neustadl,  
skąd tego samego dnia dotarła do Trenczyna; tym 
sposobem armia ces. zajęła dw a ważne punkta przej­
ścia i jak skoro Rossyanie posuną się naprzód , bę­
dzie mogła bez przeszkody kroki zaczepne rozpocząć. 
Rozmaite żalem wiadomości o poprzedniem zajęciu 
Trenczyna to przez wojska rossyjskic, to przez feldtn. 
Yogla o tyle sprostować należy iż przed przybyciem 
dywizyi Ilerzinger żadne wojsko cesarskie tamże 
nie stało, przeciwnie W ęgrzy zajmowali Trenczyn aż 

do ostatniego piątku.

Serbsk ie  n o w in y  donoszą z Tikic 1 i M a ja : Ma- 
djary przybyli wczoraj do Orsowy i opanowali to 
miasto bez wystrzału. J™- P uchner  niewdawszy się 
w żadną b i tw ę ,  cofnął się do Wołoszczyzny. Z na­
komitsza część ludności O so w sk ie j ,  mianowicie S er­
bowie schronili się na tę slronę,  wszyscy Niemcy

R Y S  S I A T Y S T Y C Z N Y  

Królestwa P o ls k ie g o  w roku 1844. 
wwttv t , i t‘lowe9° Vox’outanta.

(Ciąg da lszy .)
Ruch handlow y. Następuj*.™ główniejsze  ar tykuły  

oprowadzono do kraju J bydła  rogatego i koni za . ,9 G5 ,Goo

j e g o :  « O  cy w il iza cj i  rodu ludzkiego przez k ob ie ty , ,  
które oprócz znacznej nagrody ze  strony akademii Iraq, 
cuskiej,  zjednało a>,!or<>_'vl s" e «>u sfa.wę e '«r®pęj*ką.

« S p r a w i e d l i w o ś ć  , n a  z , e , n ‘ w
mówi on
: B ó g• jest  zawsze dopełnieniem jakowejs ustawy : Bog Wszy- 

«»tko urządził  ta k ,  aby z uczynków naszych w y p fy .  
o w a ły  zasłużone przezeń kary lub nagrody. l)ol,re 
u wydaje dobre, z ł e  wydaje z łe .  O ddzia ływ anie  bywa
• umiej-więcej skore ,  'mniej-więeej widoczne: dosyć że
• istnieje i zawsze dzia ła11111 jest  równem ; a jeśli nie-
• kiedy skutki jego znikają na,n L oczu. to m ed ia  lego,
•  iżby ustawa b y ła  w zawieszeniu, tylko dla tego, że 
oostatnia scena dramatu odbywa się w głębi sumienia 
upomiędzy cz ło w iek iem *  B o g iem .”

•Zarzucają, że usta"* laka dążyłaby (| 0 zniszczenia
• naszej moralnej w o l n o ś c i  ; j c s t - lo  błąd ; W olno za -
uwszc człowiekowi w ybierać m iedzy występkiem i cno-
• tą , ty lko  g d y  ju i  w yb ra ł, zachodzi zdarzenie, którego 
unie je s t wince/panem -,—  zachodzi w yniktość nieodzowna, 
«mianowicie o d d z i a ł y w a n i e  poprzedniczemu działaniu /ego 
«odpowiednie » l1. A.

zaś i Wołochy przystali do Madziarów. Ci wymie­
rzyli zaraz działa na naszą stronę,  jakby w zamia-> 
rze niepokojenia nas.

W ied eń  31 M o ja . [W ia d o m o śc i z  W io ch ). W e ­
dług nadeszłych dziś depesz te legraficznych, W ene-  
eya rozpoczęła 28go silny ogień z bateryj u s taw io ­
nych przy moście kolei żelaznćj i zo stojących wzdłuż 
tegoż mostu okrętów dla przeszkodzenia budowie 
bateryj przy twierdzy ś. Giuliano, skąd ma nastąpić 
bombardowanie tego miasta. Ogień ten wszakże 
był bezskutecznym, a roboty pilnie były p rowadzo­
ne dalćj. Feldmarszałek zamyślał 29go w  południe 
rozpocząć bom bardowanie W enecyi i przedsięwziąść 
zarazem stósowne działania w  Brondolo.

W edług  doniesień z Treviso 29go b. rn. marsza­
łek Radetzky przybył 27go wieczór do Mestre, obe­
cnie zaś znajduje się w San Giuliano; wkrótce więc 
rozstrzygnie się los W enec ji .  [G az. w ied .)

[W ia d o m o ś c i z  W ę g ie r ) .  Dziennik F rcm denb la tt ,  
zwykle dobrze poinformowany następne podaje szcze­
góły o wzięciu Budy przez W ęg ró w : .Żołnierze bu- 
dańskiej załogi niezostali wymordowani jak o tern 
donoszono, ale tylko wzięci do niewoli i odesłani 
do Debreczyna, w  liczbie 2200 żołnierzy i 80 ofi­
cerów. W ęgrzy zdobyli w twierdzy 83 działa, z k tó­
rych 3 tylko były zagwożdżone, 1400 centnarów pro ­
chu ,  2000 centnarów  saletry i 14,000 sztuk broni. 
Most łańcuchowy zaledwie nieco nadwerężony przez 
esplozyą miny, już jest naprawiony i stała komuni­
kac ja  z Pesztem przywrócona [O s td . P ost.)

i  P reszburga donoszą, że główna kwatera ma być 
przeniesiona do Ungarisch - A l te n b u rg , aby przy at- 
taku na l taab  więcej być zbliżoną; kroki zaczepno 
rozpoczną się w tych dniach zacząwszy od wschodnich 
karpat aż do R aab ,  na całej linii jednocześn ie .— 
Powstańcy zajęli opuszczone przez wojsko cesarskie, 
z pow odów  strategicznych, m iasteczko  Boos. Głó­
wna siła ces stoi pod Szerdahely ,  powstańcy zaś o 

parę godzin drogi pod Megyer. Cholera stroży się 
coraz więcej. [L lo yd .)

W ia d o m o śc i m ie jscow e). Utrzymują z wielkiem u- 
pew n ie n ie m , że N. Cesarz rossvjski tna przybyć do 
W iednia aby odpowiedzieć na odwiedziny Cesarza 
Franciszka Józefa. Rozmaite przygotowania w  zam ­
ku Cesarskim przedsięwzięte zdają się odnosić do 
okoliczności i zapowiadać bliskie dostojnego gościa 
przybycie.

[W ia d o m o ś c i b ie żą ce ). W  ostatnich dniach liczne 
zaszły aresztowania: między innemi przytrzymano
w ogrodzie Schoenbruńskim dw a indywidua w czer­
wonych k raw atach ,  na przedmieściu Jiigerze l pe­
wnego stolarza za ukrycie pałasza; dalćj pewnego 
roznosiciela dzienników, który w  dwóch miejscach 
przylepił ex t ra -b la t t  gazety wiedeńskiej o wzięciu 
Budy donoszący.

rnhli ; 'łoju za 2 1 7 ,5 0 5  rubli; b aw ełny  briillo i przę-  

dzonej za 729 ,000  rubli;  kruszcu za 565 ,280 rubli;  

ryb, so l i ,  cukru, fuler, ar tykułów  farbierskich , w e łn y  

' t- d.  za 4 9 9 ,4 8 7  r.

PVyprowadzono  zaś : B yd ła  i w e łn y  2 ,<55 ,860  

rubli; zboża za 4 ,2 5 4 ,6 2 7  rubli; drzewa za 844 , ' 7  1 r.;
cynku za 2 0 0 ,7 8 7 ;  wyrobów w ełn ianych  za 4 4 8 ,7 6 0  r. 
Największy obrot handlowy b y ł  z Prusami.

Drogi kornmunikacyjne. P oczty . Gościńce utrzym y­
wane kosztem rządu m ia ły  w roku *844 długości 191 8 
wiorst. Drogi zaś drugiego rzęd u ,  mające się kiedyś  

zamienić w bite gościńce, l ic z y ły  >57 wiorst.
Utrzymanie  gościńców wym agało  2 8 ,148 sążni sześć-  

ściennych kam ienia ,  który kosztow ał  4 2 0 ,9 9 5  rubli. 
Licząc do tego opłatę  dla urzędników, utrzymań e każ­
dej wiorsty w yn os i ło  216 r. ś.

Drogi k o m u n i k a c j i  wodnej bezą przestrzeni 2667

wiorst; i tak : W is ła  565 wiorst ; zaś Niemen, Bug, Bo- 
brza, Pil ica, W ieprz, San, Nida i Warta 2102 wiorst.

T am y w rozmaitych miejscach wzniesione ,  wynoszą  

91 <1 sążni sześćściennych. W y dan o  3 2 , 6 9 7  r, ś dla zro­
bienia niektórych rzek spławneini.

(  D a lszy  ciąg nastąpi) ,

1
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— Z powodu ponawiających się często usiłowań 
Skłonienia żołnierzy cesarskich do złamania przysięgi 
ł przeniewierstwa oraz do porozumiewania się z p o ­
wstańcami i pomagania im przez dostarczenie strzeliwa 
i t. p. Rząd ma się widzieć spowodowanym do o- 
głoszenia w stanie wojennym przyległych Węgfom 
cyrkułów Przyrowa, Hradiszcza, i Cieszyna.

— Gazeta Mnichowska donosi z pewnego źródła, 
i e  silne oddziały austryackiego wojska są w  marszu 
z W łoch  do Yoralbergu gdzie wkrótce ściągnięty 
będzie korpus tymczasowo w sile 10,000 ludzi. Zda­
je się niculegaó wątpliwości, że powodem tej kon- 
centracyi wojska nad niemiecką granicą są ostatnie 
wypadki w południowo zachodnich N iem czech , i żo 
Austrya gotowa jest w  razie potrzeby użyć całej 
powagi swojej do przywrócenia prawnego porządku, 
gdziekolwiek takowy został obalony. Austrya do w o ­
dzi tym krokiem na nowo że pod żadnym pozorem 
się niechce dać w yrugować z niemieckiego związku 
i żo wszystkim obowiązkom związkowym zadość hi- 
czynić zawsze jest  gotowa. ( Presse.)

N i e  ni c y.
Berlin 30 Maja. [Nowa konsty tucja  Niemiecka.) 

Dzisiejszy S ta a ts-A n ze ig er  zawiera oktrojowaną dla 
Niemiec konsty tucją ,  a raczej projekt takowej na 
konferencyach w  Berlinie uchwalony i mający uledz 
rewizyi sejmu, na zasadach w  tymże projekcie us ta ­
nowionych zwołać się mającego. Projekt ten po­
przedzony jest deklarac ją  trzech sprzymierzonych 
rządów, które się nań zgodziły (Prus, Saksonii i Han- 
now eru)  do wszystkich innych rządów niemieckich 
wystosowaną, w  którćj oświadczają: że w ohec gro­

żącego ojczyźnie niebezpieczeństwu widziały się spo- 

wodowanem i do zaw'arcia na zasadzie art. X I  aktu 
związkowego, ściślejszego przymierza celem strzeże­
nia pokoju pańs tw a od wewnętrznego i zewnętrzne­
go nieprzyjaciela.

P ru sy  jako  przełożone  p a ń stw o  ( w e d ł u g  teg o ż  

projektu) s ta w a ją  na cze le  te g o  m nie jszego  związku.  

K o n s t y t u c j a  je g o  ma za p e w n ić  n a r o d o w i  to naczem  

m u o d d a w n a  z b y w a :  je d n o ść  i p o tę g ę  na zew n ątrz ,  

w e w n ą tr z  zaś obok  za pew nionej  e g z y s te n c j i  w s z y s t ­

kich pojedyn czych  cz ło n k ó w  jedno l i ty  rozw ój  w s p ó l ­

nych in te re só w  i potrzeb n a r o d o w y ch .  D la  otrzy ­

m ania  takiej k o n sty tu cj i  zm ie n io n o  projekt I rank- 

furlski w  tycli  j ed y n ie  szczeg ó ła ch ,  które z dobrem  

p o w sz e c h n e m  są n iezgodne .

O g ra n iczy m y  się tą razą na podaniu  g łó w n y c h  

p u n k t ó w ,  którem i s ię  odróżniają  d w ie  te  k o i s 'y t u -  

c y e .  Ostatnia  ch c e  p rzed ew szy s tk iem  p a ń stw a  zw iąz­
kowego niezaś j e d n o l i teg o ,  ani centralizacyi  N ie m ie c  

w  jednej w ła d zy  rządow ej czyto  c e s a r s tw e m  czy o d ­

m ien n ie  nazw anej.

W e  wszystkiem więc szanuje samodzielność państw 
pojedyńczyeh, i takie jedynie przypuszcza jej ogra­
niczenia jakie do osiągnięcia celów związkowych 
nieodzownie są potrzebne. Można w  ogóle powie­
dzieć, że władza najwyższa państwa rozporządza ty l­
ko i kontroluje, pozostawiając wykonanie państwom 
pojedynczym. Tak np. władza najwyższa rozporzą­
dza wojskiem pojedynczych krajów w  raz.e wojny 
lub wewnętrzvch rozruchów. Organizacja zaś w oj­

ska w  tychże krajach, do nich samych wyłącznie 

należy.
W  stosunkach zagranicznych, między-narodowych, 

państwo związkowe występuje jako jednostka, poje- 
dyńcze państw a ani wysyłają, ani przyjmują posłów, 
słowem reprezentacja  dyplomatyczna jest jedna i 

wspólna-

Co się tyczy władzy najwyższćj,  przełożony pań­
s tw a  jest wprawdzie niezależnym co do części jej 
czysto wykenawczćj. Co do prawodawczśj zaś (in - |
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cyntywy praw, potwierdzenia lub odrzucania u ch w a­
lonych i t. p . ) związany jest przydanem sobie kolle- 
gium panujących, przez co zabezpieczona jes t  sa m o ­
dzielność mniejszych państw  przeciwko dążnościom 
medyatyzowania ich ze strony władzy najwyższćj. 
Kolegium to składa się z 6 głosów z któryeh P r u ­
sy i Bawarya mają po jednym, wszystkie inne p ań ­
stwa razem cztery. Większość stanowi.

Obok tego rządu zaprowadzone są dwie Izby: Izba 
państw i Izba ludowa. Członkówjpierwszćj w  liczbie 167 
wybierają w  połowic rządy, w  połowie Izby państw  
pojedynczych. Posłowie do Izby ludowćj mają być w y­
bierani według zmienionego praw a w yborczego, na 
tej głównie zasadzie, że ten tylko jes t wyborcą kto 
stały podatek opłaca i ma udział w wyborach gmi­
ny którą zamieszkuje. Na 100,000 ludności wybie­
rany będzie jeden poseł do Izby ludowćj.

P ra w a  zasadnicze są z małemi odmianami te sa­
me co w frankfurtskiej konstytucji.

— ( W iadom ości b ieżące ). Dziś rano król przy­
był z Poczdamu do Chnrlottenburga i przewodniczył 
rudzie ministrów, na której postanowiono ogłoszenie 
dzisiaj projektu nadanćj konstytucji Zapewniają żo 
w tych dniach nastąpi również ogłoszenie nowego 
prawa wyborczego dla P r u s ,  a zarazem zwołanie 
Izb na dzień 20 Lipca. W  poniedziałek odbyła się 
pierwsza konferencja pełnomocnika duńskiego pana 
Beedtz z pełnomocnikiem pruskim v. Schleinitz. Po- 
slow'ie Rossyjski i Angielski, baron Meyendorf i lord 
W estm oreland umocowani są do dania wrazie po­
trzeby gwarancyi sw o je j , ale niemają bezpośredniego 
w konferencyach udziału.

F rankfurt n. M. 28 M aja. [Zgrom adzenie naro­
dowe). Gdy Zgromadzenie narodow e wystąpiło z żą­
daniem aby stojące tu  załogą wojsko związkowe za­
przysięgło konstytucją lub wydalono stąd zostało, 
mogło być pew nem , że ministeryum żądaniu temu 
o d m ó w i :  lecz  w id z ą c  c h w i e j ą c e  s ię  p o d w a l in y  na  któ­
rych s toi,  niebędąc już uznawane przez rządy w ię­
kszych państw  niemieckich z aprawnie istniejące, w 
otwartej zostając wojnie z władzą centralną, a nadto 

widząc się do szóstćj części członków z redukowa- 

nem ,  chodzi mu głównie o pozór do przeniesienia 
się na korzystniejsze stanowisko, a pozór taki znaj­
duje się właśnie w  rzeczonćm odmówieniu. Jeśli 
więc na ostatniej sesyi nieprzyszło jeszcze do wnio­
sku o przeniesienie parlamentu do Badenu lub Pa- 
la lynatu ,  to  jedynie dla tego że w  obecnym naw et 
składzie żywiołów zgromadzenia nic było jeszcze p e­
wności, aby dla tak jawnego Sankcjonowania rewolu- 

cyi i wojny dom ow ćjdo ładu  większość pozyskać. Odtąd 
jednak wystąpiło znowu około 20 członków a tym 
sposobem większość łatw a będzie do otrzymania mię­
dzy pozostałymi. Tak więc możemy się w tych dniach 
spodziewać wniosku w tym duchu ,  i przyjęcia go 

przez zgromadzenie.

—  Dziś przybyły do Ilanau pierwsze kolumny 
pruskiego wojska maszerujące z Saksonii i Turyngii. 
Pod Bergen nad M enem , naprzeciw Offenbachu 
■wytknięty jest obóz na 20,000 ludzi. Niezdaje się 
wszakże aby ruchy zaczepne armii związkowćj prze­
ciwko Badeńsko-Bawarskiemu powstaniu przed u- 

pływem 2ch tygodni czasu, rozpocząć się mogły.

Miasto W o rm s  zajęte zostało z rozkazu b a jo ń ­

skiego ministeryum wojny przez kolumnę ochotni­
ków idących w pomoc Palatynatowi. —  Mówią, że 
jenerał Sznajdc przybył do Kaiserslautern, i ma ob ­
jąć dowództwo nad powstańcami.

( Gaz. Szląs )

F r ancy  a-
P aryż  28 M aja. [P ierw sze  posiedzenie praw o­

dawczego Zgrom adzenia). Od rana już dzisiaj t łu ­
my ludu oblegały pałac Zgromadzenia. W  południe 
p. Keratry, jako najstarszy wiekiem, zasiadł na krze­

śle prezesowskim, a w półgodziny potem zagaił krót­
ką przemową posiedzenie, zapraszając izbę, aby przy­
stąpiła do zorganizowania swoich biur. P . Odilon- 
Barrot złożył w  imieniu rządu hołd władzy p raw o­
dawczej, poczćm rozpoczęły się wybory, celem u- 
rządzenia biur. Wczorajsze nasze domysły w  rychle 
sprawdziły się, gdyż przy tćj pierwszój w alce stron­
nictw prawica nic dowiodła umiarkowania. O to 
jest  rezulat wyborów: Na prezesów w y b ra n i : PP.
Molć, de Broglie, Bedeau, Gouin, de)Panat, Thiers, 
M auguin ,  Cavaignac, F. Arago, marszałek Bugeaud, 
Dupin ,  de Rćmusat, B auchard ,  Baroche. —  Sekreta­
rzami zostali: PP. de Larcy, B ćra rd ,  de Gaslonde, 
W iktor  Lefranc, Poujoulat, de L abou lio ,  Fresncau, 
Leverrier, Payer.

W ybór p, de Broglie raz był unieważniony przez 
socjalistę Antony Thouret,  na kartkach bowiem był 
napis: książę  de Broglie. Jak widzimy, pierwsze 

wybory wypadły na korzyść ludzi, znanych z pojęć 
czysto-reakcyjnych. Zaledwie Cavaignac i F. Arago, 
jako reprezentanci bladej republiki, zostali zpod o- 
stracyzmu wyjęci. Jeźli tą drogą będzie dalćj po ­
stępowało zgromadzenie, nietrudno przewidzieć n a ­
stępstwa, które z podobnej nietolerancyi wynikną.

( Odcienia , ja k ie  się tw orzą w  Izbie i  p r zy s z ły  
je j  prezes.) W  pierwszój chwili zebrania Izby trzy 
odrysowaly się stronnictwa. P ierwsze znane dawnićj 
pod nazwą ulicy Poitiers, po małoznacznem przeo­
brażeniu, zakłada miejsce zbioru w  pałacu Rady s ta ­
nu. W  sobotę odbyło się wstępne posiedzenie. P rz e ­
wodniczył p. Mole, z prawa starszeństwa a pp. Ber- 
ryer, de M oulalembert i D. Benoist i kilku innych 
Icgilymistów stanowili główny zawiązek Zgrom a­
dzenia. Pan  Thiers przybył tam na chw ilę ,  lecz 
w krótce się oddalił. Drugie stronnictwo gromadzi 
się pod przywództwem pp. Dufauro, C. de Beaum ont, 
Tocqueville, Chambolle i td .,  których by można n a ­
zwać doktrynerami Rzeczypospolitćj. YV tern gronie 
są zapewne żywioły j>rzyszłego ministeryum. Miej­
sce jego schadzek w  kawiarni Durand na, placu 
Magdaleny, w  lokalu opozycji za Filipa. Nakoniec 
Góralo i socyaliści zbierają się na ulicy du Hasard- 
Richelieu. Dotąd dwóch jest kandydatów na p re­

zesa Izby, z których jeden tylko ma za sobą p ra w ­
dopodobieństwo. Prawica ,  odstąpiwszy od zamiaru 
obrania p. Berryer jako zbyt głośnego z przywiąza­
nia do Burbonów, podaje p. Dupin starszego i ten 
też pewnie się utrzyma. Lewica przedstawia p. Le- 
dru-Rollina, choć nie ma żadnej nadziei przeprowa­
dzenia swego kandydata.

[Pierwsze prace biur.) Biuro dawnej Izby usta- 
wodawczćj zebrało się o godzinie l i t e j  w gabine­
cie prezesa i wręczyło dziekanowi prawodawczego 
Zgromadzenia protokół ostatniego posiedzenia Izby, 

która skończyła swoje posłannictwo.
Świeżo mianowane biura wyznaczyły pięć komis- 

syi, każda z pięciu członków złożonych dla roztrzą- 
śnienia wyborów  prowincyonalnych. Ju tro  zostaną 
zatwierdzone wybory przeciw  którym żadne nie za­
szły prostestacye. Dziś rozprawiano już nad kwe- 
styą unieważnienia wyborów, na które depesza p. 

F auche r  szkodliwy w pływ wywarła.
[Kwestya m inisteryalna .) W  tym względzie nic 

jeszeze p e w n e g o ,  zdaje się jednak, że kom binacja  
Barrot-Dufaure przemogła stanowczo nad gabinetem  
Bugeaud-Falloux-Fauchcr. W  takim razie następne  

utworzyłoby się ministeryum.
Odilon Barroi, Passy i de T rący  zatrzymują swoje 

teki Dufaure obejmie m inisterstwo spraw  w ew nę­
trznych; Bedeau wojny; de Tocqueville oświecenia; 
D aru  prac publicznych; do Corcelles handlu i ro l­
nictwa; w  miejsce zaś p. R em usa t,  któren się s ta ­
nowczo u s u w a , Mathieu de La Redorte. Inni znów 
mówią o ministeryum R a rro t -B u g e au d ,  wraz z p_ 
Benoist, któryby został ministrem ośw iecenia,  dla



złagodzenia legitymistów, rozjątrzonych oddaleniem 
p. de Falloux. Najdałćj w e czwartek (31 Maja) no­
w a  kombinacya ministeryalna będzie urzędownie o- 
znajmiona w poselstwie prezydenta do Izby.

{W iadom ości bieźcąe). Prezydent  Rzeczypospoli­
tej miał w  sobotę długą naradę z p Marras t  w pa­
łacu Elizejskim. Mówią,  że ten ostatni  wyjedzie 
wkrótce do Włoch.  Jene ra ł  Thiard,  ambassador  fran­
cuski w  Szwajcaryi,  podał  się domissyi.  Hr.  Hatz- 
feld, który przeszło od roku sprawuje  w Paryżu o- 
bowiązki pełnomocnika Pruskiego,  otrzymał od sw e­
go rządu listy wierzytelne na ambassadora przy pre­
zydencie Rzeczypospolitej.

Mówią,  że pan Drouyn de Lhuys, po wyjściu z rni- 

nisteryum, zostanie mianowany ambassadorcin w Ma­
drycie. P. P roudhon  wyjechał  z Genewy,  gdzie mie- 
skzał pod przybranem nazwiskiem. Udał się do L o ­
zanny, gdzie chce otworzyć kurs soryalizmu, jeśli 
uzyska zezwolenie rządu.

W  ł o c h y.
Państw o Kościelne. R zym  19 M aja. (T rak ta t z a ­

w a r ty  p rze z  p . Lesseps z  kom issarzam i R zeczyp o ­
sp o lite j R zym sk ie/. Izba u staw odaw cza  odrzu ca  

u łożone warunki.) Po długich naradach p. Lesseps 
i trzej pełnomocnicy Zgromadzenia ułożyli następu­
jące warunki  t raktatu:

'•Całe państwo Rzymskie oddaje się pod opiekę 
Rzeczypospolitej francuskiej. Lud rzymski będzie po- 

wołany do ostatecznego wybrania formy rządu,  któ­
rą za najwłaściwszą uznaje. Samo tylko u ojsko f ran­
cuskie wejdzie do Rzymu Rzymscy obywatele  i rząd 
obecny przyjmą francuskich żołnierzy jako braci. 
Służbę w mieście będą wspołem oba wojska odby­
wały.  Rząd rzymski winien dostarczyć koszar i k w a­
ter  dla armii f rancuskiej , ta zaś ponosi jedynie ko­
szta przewozu i urządzenia.  Władzo cywilne i wo j­
skowe pozostaną nietknięto i żndnćj w  sp rawowa­
niu swych obowiązków nie będą doznawały prze­

szkody.— Obecna umowa w inn a  najprzód otrzym ać  
zatwierdzenie jenerała Oudinot ,  poczcm natychmiast  
zostanie przedłożoną rządowi Rzpltćj francuskiej . 

J enerał  Oudinot  podpisał tę umowę i cofnął się
0 parę m i l  od Rzymu,  oczekując na inst rukcje swe­
go rządu. P. Forbin- Janson przywiózł projekt po­
wyższego t raktatu do Paryża, Lecz niespodzianie t r u ­
dności z innej nasuwają się strony: Rzymskie us ta­
wodawcze  Zgromadzenie na posiedzeniu z 19 Ma j a  

odrzuciło p roponowaną umowę i jednogłośnie na­
stępną uchwali ło odpowiedź :

• Zgromadzenie ubolewa jąc,  iż nie może przyjąć 
projektu nadzwyczajnego wysłannika rządu francus­
kiego,  poleca t ry umw ir a ,  aby mu wyjaśnili pow o­
dy niniejszej uchwały,  a zarazem,  aby nieustawali 
w  neg oc jac jach  celem urządzenia ścisłych i przy­
jaznych s tosunków między dwoma Rzpltemi.  «

Wyznać należy, iż niepojęte jest zaślepienie Rzy­
mian,  którzy w obec zbliżających się wojsk neapo-
1 itaiisk ich i austryackich odpychają dłoń podaną im 
przez I rancyą.  U mo w a,  przez p. Lesseps skreślona, 
jak z jednej strony prawa Papieża pokrywa milcze­
n iem,  tak z drugićj znowuż zaręcza utrzymaniem 

wszystkich władz istniejących, je st  więc nadzwyczaj 
przychylna Rzpltćj rzymskićj- a jednak Zgromadzenie 
ją odrzuca.  Wp ra wd z i e  listowną drogą dochodzą 
nas wiadomości ,  że Garibaldi  w 12.000 wyszedł z 
Rzymu i pobił  na głowę wojsko Ferdynanda ;  lecz 
najprzód wiadomość ta nie jest  u rzędową i bardzo 
być może,  iż późniejszo wieści zwycięs two Garibal- 
dego zredukują do drobnej porażki ,  jak to już po- 
dwakroć miało miejsce;  pow’tore zaś gdyby nawet 
istotnie przedńia straż neapolitańska została do szczę­
tu zniszczona,  to przecież ten szczęsny dla Rzymu 
wypadek stał się po odrzuceniu przez Izbę projektu 
p Lesseps,  a więc nie mógł wpływać na jej u ch w a­
ły. _ Zresztą to zwycięstwo Garibaldego nie roztrzy-

ga jeszcze s tanowczo losow Rzpltćj ,  gdyż w Abru-  
zach stoi armia 30,000; 10,000 Austryaków ciągnie 
przez Legacye,  a 8,000 Hiszpanów niezadługo w y ­
ląduje na brzegi Romani i ;  lak więc ,  nie licząc ar­
mii francuskićj,  blisko 50,000 zagraża Rzymowi.  Do ­
dać jeszcze należy, że prawica obecnćj Izby fran- 
cu-Aiej złożona w znacznej części z legilymistów, 
zapewne nie bardzo byłaby skłonną do przyjęcia w a ­
runków p. Lesseps,  które nie zastrzegają powrotu  
Papieża.  Tern więc dziwniejszy jest upór  rzymskie­
go Zgromadzen ia ,  iin łatwiej przewidzieć,  że przy­
szłe propozycje F ranc j i  nic będą opar te  na tak ko­
rzystnych dla Rzymu podstawach.

(W ieśc i o stan ie R zym u .j  W  tej mierze nic nie 
masz pewnego.  Jedni  mówią ,  że r eakcja wzięła gó ­
r ę ,  a wskutek jćj zwyc ięs twa , Oudinot  wszedł spo­
kojnie do mias ta ,  Mnzzini zaś został uwięziony; in­
ni przeciwnie mniemają,  iż 25go Maja Francuzi po­
częli bomba rdow ać  starożytną stolicę świata.  Zdaje 
się,  że obie te pogłoski są bezzasadne.

( N ajn ow sze w y p a d k i w  pań stw ie  R zyn isk iem ). 
Ustawodawcze Zgromadzenie porzucając start nieu­
stający, wróciło do zwykłych posiedzeń. Kilka rzym­
skich dzienników donosi ,  iż do obozu francuskiego 
przybył konsul Amerykański  w  towarzystwie mini­
stra wojny Avezzana i wręczył  Oudinotowi  depeszę 
rządu Stanów-Zjednoczonych.  1) 10go Maja wyru­
szył korpus dwunasto- tys ięczny pod wodzą jenerała 
Rościl i ,  w zamiarze uderzenia na wojsko Neapoli- 
tańskie pod Albano.  Około północy wszedł do mia­
sta pułkownik Mezzacapo z 5000 ludzi, jedną liate- 
ryą szwajcarską i pół—bateryą holońską Huczne o- 
krzyki liędu przywitały te posiłki. Jonćrał  Gorz- 
kowski,  guberna tor  cywilny i wojskowy Bolonii ,  o- 
głosił miasto wstanie oblężenia- W olność druku u- 
stąpiła miejsca tymczasowej cenzurze.  Zebranie po­
lityczne zakazane. Oddziały ochotników rozwiązane. 
Gwardya narodowa zniesiona,  z obowiązkiem złoże­

nia broni i amunicj i .  Część wojska austryack iego  
posunęła się ku Faenzy. Główna kwatera jest  w 

San Lazarro po drugiej stronie Bolonii. — Oddział  
żołnierzy papieskich pod dowództwem księdza Ta-  
liani uderzył na Ascoli, lecz został ze stratą odpar  
tv. — 2500 piechoty austryackrćj przybyło do F e r ­
rary i rozłożyło się obozem pod miastem. Jenerał  
1 u rn -I Iobc ins tc in, dowódzca oddziału,  zwrócił  naj­
przód zakładników, zabranych I9go Lutego,  potem 
przybył sarn do ratusza i zapytał: czy Fer rara uzna­
je władzę Papieża.  Otrzymawszy odmowną od p o­
wiedź,  żądał, aby miasto wysłało deputacyą do Ca- 
stel-franco,  celcin porozumienia się z feldmarszał­
kiem Wimpffen i p. Rodini ,  nadzwyczajnym pełno­
mocnikiem Ojca świętego.  Po odrzuceniu tego żą- 
d nia przez radę municypalną,  rządca miasta p. May- 
ra, wyjechał,  założy wszy protestacyą przeciw wejściu
w ojsk  cudzoz iem sk ich  w  gran ice  R zec z y p o sp o l i te j .__

Ankonu wciąż się uzbraja i gotuje do odporu.  F ran­
cuski paroplyw P anam a  miał zawinąć,  do tego mia­
sta i zostawać pod rozkazami konsula; lecz skoro się 
zbliżył do portu,  władza miejscowa zaleciła mu ,  a- 
by uazad odpłynął.  Rząd francuski rozkazał podo ­
bno swej flocie, stojącej na A dr i a tyku ,  aby mierzy­
ła na Ankonę i przemocą zajęła jej port.  Nadzwy­
czajny pełnomocnik rządu Rzymskiego,  sprawujący 
władzę w  Ankonie,  uwięził  dwóch braci księdza Ro­
dini, pełnomocnika papieskiego, oświadczając,  iż bę- 
dą odpowiadali  za postępowan,c ich brata.  Areszto­
wał  również kilku członków rodziny Mastai de Si- 
nigaglia (krewnych Piusa lXgo),  w odwecie za przy­
trzymanie jednego członka deputacyi wyprawionćj
z Bolonii do Castel-franco.

Toskania. ( P og łoska  o w ejściu  A u stryaków  do  
klorencyi. Z a m ia ry  gabin etu  W iedeńskie//o). Mó ­
wią, że 2 lgo ]\jaj a wojsko austryackie wkroczyło do 

F'orcneyj.  Wieść ta, lubo nieurzędową,  jest  jednak

prawdopodobną,  gdyż nieulega już prawie wątpl iwo­
ści,  źe Austrya domaga się od Wielkiego Księcia 
Leopolda,  żeby abdykował  na rzecz swego syna,  z 
rejencyą arcyksięcia Alberta,  póki młody ksi ąże nie- 
dojdzie do pcłnołelności.  Niewierny jak Leopold 
przyjął ten wniosek; to tylko pewna ,  iż mimo po­
nowionych wezwań rządzącej korni syi Florenckiej,  
dotąd niewyjechał  z Gaety, arcyksiąże zaś Alber t  - 
przybył do Toskanii z j enerałem d’Aspre.  Dodać 
jeszcze należy, że p. d’Azeglio wysłał  do Gaety księ­
g a  Charyaz i hrabiego Balbo, celem odbycia tain 
narady z Papieżem, królem Neapolitańskim i W i e l ­
kim Księciem Toskańskim. Słychać,  że wskutek tćj 
nowej  kombinac j i ,  gabinet  Wiedeński  czyni P i e ­
montowi  wielkie ułatwienia w  wypłacie ,  a nawet
odstępuje mu księstw Parmy i Placenryi  dla z w i ę ­
kszenia posiadłości.

(D w u zn a czn a  p o lity k a  olcen ego  i z u lu  Toskań­
s k i e j ) .  Przypominają sobie pewnie czytelnicy Q a -  
i«,  ze najprzód roziszla się pogłoska,  iż Wielki Ks. 
Leopold zawezwał  pomocy Auslryi. Następnie zaś 
M onitor Toskański zaprzeczył tej wieści. Nieco zaś 
później tenże dziennik zamieścił manifest nadzwy­
czajnego pełnomocnika Wielkiego Księcia,  któren 
dziękuje Auslryi,  iż orężem zniszczyła ostatnie ślady 
anarchii.  Jakież tedy mamy sobie wyrobić pojęcie 
o polityce dworu  Toskańskiego,  kiedy ten urzędó-  
wcmi aktami sain się stawia w  zadziwiającej sprze­
cznośc i?— W  postępowaniu pełnomocnika W.  K s i ę ­
cia rażąca przebija się nietolerancja.  Większa część 
dzienników Florenckich zostało przezeń zakazaną, 
mówią także, że pana Guerrazzi odesłał  do Liwor-  
no ,  aby tam przez sąd austryacki został ukarany. 
Wszakże co do tego wypadku zachodzą jeszcze w ą t ­
pliwości:  podług jednych były dyktator  Toskański 
siedzi ciągle we F lo renc j i ,  podług zaś drugich w y ­
dany Auslryakom, a na żądanie Anglii otrzymał w o l ­
ność odpłynięcia z Liworno  na statku angielskim.

OBWIESZCZENIE.
W  drodze exekucyi sądowćj sprzedanemi zostaną 

przez licytacją publiczną w Krakowie w  Rynku głó­
wnym w gmachu Sukiennice zwanym w dniu 8mym 
Czerwca 1819 r. o godzinie lOtej rano za gotową 
courant  srebrną brzęczącą monetę srebra stołowe,  
jako to :  waza ,  pokrywy,  półmiski, kio ze, lichtarze, 
razem 3120 łu tów ważące.

Kraków dnia Igo Czerwca 1819 r.
(1) Feliks S tróże ,-k i 0  K. Kom. Sąd.

Dnia 29 Maja r. b. we Wtorek między 6tą a 7mą 
z rana zginął na Kochanowie,  na rogu ulicy Wol -  
skićj przy plantacjach Wyżeł  angielski średniego 
wzrostu:  biały z kaszl.anowatemi płatami,  włosem 
długim łat około 8 mający, z czerwoną tasiemką na 
szyi Znalazca raczy się zgłosić na Kochanów i do-  
slauie U  złp. nagrody

Znrnieszkoły pod Nrein -101 w ulicy Sławkowskiej  
posiadając oprócz języków niemieckiego, francuskie- 
8°  1 łacińskiego, nauki szko lne, życzy sobie w do- 
UiU jakim być umieszczonym. (2j

Pewna  osoba życzy sobie przyjąć obowiązki Rządz- 
cy łub Ekonoma.  Wiadomość pod L. 225 na No-  
wym Swiecie.

Pojedynczy Numer Dziennika Czos
sprzedaje się po groszy po[.
   T — '

Pojedynczych Numerów Dziennika 
CZAS dostanie w handlu winnym A. 
B u rzyń sk iego  przy ulicy Grodzkiej.

W Drukarni  D. E. Friedleina.


